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rv większości przypadków opada powoli o dziesiętne
stopnia lub o jeden stopień C już po jednorazowych
lub powtórzonych zastrzyk ach domięśniowych, po
48 godzinach, w dałvkach podanych, skracając czaso-
kres trwania schorzenia. przy równoczesnym 1epszynr
ogólnym samopoczuciu zwierząt, poprawieniu apetytu
i pod tym względem rvyniki tlaszych prób są zgodne
z wynikami lek. wet, dr R. Ganasińskiego, który
(jak nam o tym donieśli rvyLwórcy), stosował ,,Cero-
1nangan" u licznych koni dożylnie, w przypadkach zoł-
zow i zakażnego nieżytu górnych_dróg oddechowyllr.

Szczególnie dobre i,rryniki zaobsert,o-waliśny po dwu-
kroinym stoscwaniu ,,Ceromanganu" u plosiąt vr przy-
padkach cięższych następstw pogrypoił-ych, cc -lt,obec

przykrego braku dotychczas innyclr skutecznych ieków
w tych stanach chorobowych plosiąt i młodyń ś-wiń,
posiada duże znaczenie. (U świń wstlzykiwaó pTepalat
donięśniowo w pośladki).

Nie chcąc przedłużac artykułu szczegółowynr opisem
poszczególnych przypadków chorobowych, przy któ-
lych stosowaliśnry ,,Cerornangan", podajemy tylko
przykładowo zarys kilku ważnlejszych przypadków
kazuistycznlrch, popierających słuszrą wycenę,vyartości

Def"tolu, ola rozmlgkczeDla kału .P oI anrone lr5rgi sronne
tuszowano razcie&czoną jodyną i pudro\tano zasypką §u],la-
midową. Klacz popra*laŁa się ż dnra na dzielr 1po ltze-
cim źstrzyku cetomanganu dolnięsniowo, w c_ągu dWóch
tygodni Wyzdrowj.ała cełkoWicie, oddaJąc kał częśclu9/o przez
odbyt, Przed polodem, lrlóIy odbył srę Yr' miesląc pónieJ,
k],acz lekko pracowała wykonanie plasi. żabiegu Zn eiśZiiał-
cOnycir Warg slonl[yjl) i risuillejle prZżtoKl puchwo-prcstni-
cowej za"leży od decyzji kierownicilvą gcspodarstwa

2 Klacz kasztan pełnej krwi, Ia," 6, zIeoLa 7 mis., ,Wła-

snoścj, P.s K. w G,, zo'lad,m od rniesrąca d,uszność i częsty
głuchy kaszel. Tp,, tętno rcTrnalDe. oddechy nieoo na§ilo-
ńe. wypux jawny. wysłuch fz9zelrla gTubo i średnio bańko-
We. f1,ozpoznanie bfonchitis chIonica Po dwukToLnym Za-
strzyku domięśniowo 20 ml ceTomenganu, w rozne miejsca,
t,e,J!ug do,niesienia w miesiąc póZnrej, scar doDl,y, dusznosc
i kaMel ustą)iły L zakończeLle crąZy za}jo\łiada Slę po-
myślnj,e,

ó. Waiach gniady, 1at 12, rasy zachodniej, własnośó K- L
- z powodu Ioą]oznanie przez Jed,nego Z lek. wer. zdijai!,
nia pluc i dłu3otłWalego [rzyl!}al)Ia Koilla pIZlJ,A przłszio
o ryg. w §tajnl bez luchu, \vysląpiły zlaoznych lozu}j,diow
oblzęki podbrzBza aŻ po SIaw DarKowy oraz pw:zdta Z row-
nocresnyln wyf,Worzellleln SIę przef,oki puzora, z KIoreJ wy-
cieBa oDlicie 

^elowaclała 
lopa. 1B. Jg,ż,C, tęlno 56 na min.

AkcJa selcą przy§pieszona. Ape!yu Zacnowany. Po cnrrurgi-
cZLIrfn oczyszczenlu przeroki, wSlrzyknręto zU ml Celoinar]-
ganu domlęśniowo, w 24 godz ip. Wewn. normalna, oor,,_
pMaIa nleco Ztrri}ieJszyl §rę, ilrrre oDIżęg Vlrży\nu]ą się,
Zalecono konia dla ruchu wyprow,ddzac tia wolne powieirze,
vstrZyKuJąc pow[olnie domręSniowo celoman3an. Po pow-
tolnyrn zasirzyKu, mimo że nie udało się sK,olltó właścrcie-
]a Koiia oo Jets]o wyprowadzonia Ze sńJnr, wstrzyxnięro
polaz trz€ci o.CmięSnlowo Oelomangan, w dawRacn Jax
uprzedn.o. ubrzmlenra zaczę|y rap,owLle w ciągu dwoch na_
Suępr}ych dnr nikao 1kou calKoWlcie wróc11 d.o zd,roM7ia,

ł. otsler połkrwi, lal 8, wł, P §.K. w R, - iiozpoz]]anre:
arL,rrrit}s er peria,rtbliti§ rneurraloldea ctrronlcd oou s!a-
wow §Kokowyc-tl 1 okolrcy. .Hroces trwa do przesżło półlora
mitsiąca. Zalecono §lrĘrowailIe skllvu W J Uuwazu€enem
i w§dzyknięlo ceromąngan domięśnlowo 20 ml w 4 mlej-
sca s, 5 ml. Po 3-krotnyctr zastlzy]Kac}:r donięśniowych
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żnaczna po-
,-,jsćt3'Ti:
Llbldo seru-

_ ,Innych przypadków kazuistycznych u innych gatun-
ków zwierząt, jako ogólnie już wyżej opiŚanych nie
podaje się.

wet u samic ciężarnych lub złvierząt z osłabioną akcją
serca, zastępując w zupełności analogiczne środki lecz-
nicze zagraniczne zwłaszcza cieszący się dobrymi wy-
nikami, stosowany często pIzez polskich lekarzy wete-
rynaryjnych,,,Thoromangan Asid",
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ALFRED SENZE, RUDOLF HOCFIENBERG
WSR - Wroc]ąw

ODPOWIEDNI DOBÓR I OCHRONA CIELIC -PODSTAWĄ ZVIALCZANIA NIEPŁODNOŚCI
U KRóW

Dotychczasowe wysiłki zmierzające do zmniejszenia
rozmiarów niepłodności u krów i innych samic hodow-
lanych obracają się ciągle dookoła plzyczyrl i terapii
lozmaitych jej form, Niewątpliwie są to lzeczy waż-
ne; trudno bowiem odmówić słuszności wpływu żywie-
nia, pielęgnacji, utrzymania i użytkołvości na płod-
nośc. Jednakże nie wyczelpują one w zupełności tematu
jeśli się zważy, że zlviększenie ilości przychówku, prócz
zdo]ności t,ozrodczej samicy łączy się ściśle z ilością
samic dopuszczonych do rozrodu. Mówić więc o nie-
płodności tylko w odniesieniu do samic dojrzałych,
a nieuwzględnić l,acjonalnej opieki nad przychówkiem,
jest z góry błędnym założeniem. Błąd ten, który w ob-
liczeniach przynosi większe straty aniżeli przypuszcza-
my wynika z prostej przyczyny| na ktÓIą składają się:

1) brak odporviednich zarządzeń wet.-administracyj-
nych regulujących ochronę urodzonych cielic,

2) brak przepisów określających postępowanie ko-
misji selekcyjnej,

3) brak ]ekarza wet. jako członka konrisji selekcyj-
neJ.

Wynika z tego, że cały ciężal odpo$riedzialności
związany z problemem niepłodności dżwiga na swoich
barkach tylko telenowy lekarz wet., podczas sdy
w lzeczywistości powinien on byc równomiernie rozło-
żony między służbę wet., ro]ników i zootechników.
Stosunki dotychczasowe układają się ]M ten sposób, że
wet. służba tetenowa jest odpowiedzia]na za stan fak-
tyczny tzn, materiał jaki zostaje oddany do leczenia.
Tymczasem nikogo nie intelesuje Tzecz o wiele ,waż-

niejsza jaką stanowi jakość i ilość materiału dopusz-
czonego do rozrodu. Ustalic bowiem można tylko wtedy
kryteria płodności samicy, kiedy uwzględni się wszyst-
kie okresy jej życia nie wyłączając i okresu płodo-
wego. Plawidłowy przebieg ciąży i porodu, odpowiedni
dobór i chów cielicy do czasu dopuszczenia do roz_
płodu decydują nie tylko o jej płodności, ale wskazują
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jak doniosłą rolę odegrać może współpraca lek. wet.,
rolnika i zootechnika.

Na podstawie własnych spostrzeżeń opartych wplalv-
dzie na skromnej ilości przypadków, ale na mnie j
przyjemnych w skutki, ażeby przejść nad tym do po-
rządku dziennego, wynika, że odpowiednie zarząCzenia
wet,-hodovr]ane jak i wspomniana wyżej współpraca
mogą mieć decydujący wpływ na zagadnienie niepłod-
ności krów w Po]sce. Własne dane statysiyczne
uwzględniają stosunek ilości urodzonych cielic do tych,
które uznane zostały za nadające się do chowu. Ze-
brany materiał oparty jest na wywiadzie z właściciela-
mi z jakimi kontakt nawiązany został przy sposob-
ności udzielania pomocy cholym krowom w okresie
bezpośrednim po porodzie (zatrzymanie łożyska, zale-
ganie, zapalenie wymierria itp,)

W ten sposób można było ustalić z całą pewnością
iiu właścicie]i urodzone cielice przeznacza na chów,
czym się kierują przy dokonywaniu se]ekcji oraz jaka
z nich iiość poddana zostaje ubojowi. Podana poniżej
statystyka zebrana w ciągu 3 lat dotycząca 4-5 gro-
mad, leżących w pobliżu Wrocławia lub jego przed-
mieściach naświetla najlepiej wadliwą gospodarkę
przychówkiem:
Rok 1950: z urodzonych 37 poddano ubojołvi 33 cie]ice

,, 1951| ,, Ą5 39

,, 7952l ,, 34 31

Podkreślić należy, że powyższa statystyka nie obej-
muje wszystkich urodzonych cielic w danych 4-5 gro-
madach, a przypuścić można, że tego rodzaju stosunki
dotyczą także przypadków niekontrolowanych. Ilość
\^,ięc cielic jakie każdego roku przeszły do rozpłodu
w stosunku do ogólnej ilości w danym roku jest bar-
dzo mała.

Wynosi ona w 1950 r. - 4 cielice
1951r.-6cielic
1952r.-3cielice.

Na tle tych ilości wyłania się od razu problem drugi:
stlata pod względem waltości rozpłodowej sztuk, któIe

ile zabito cielic z niepłodnością bezwzględną (wrodzo-
ną), co pokrywa się z p aniem: i]e cielic zdolnych do
Iozpłodu na skutek nie cjonalnej gospodarki uległo
zmarnowanlu.

Dla rozwiązania tego zagadnienia oznaczyć musimy
przez A iloŚć cielic urodzonych w danym roku, a przez
B ilość cielic, które nie zostały wybrakowane, Kiedy
symbolem delta B określimy ilość cielic środowiska B
o niepłodności bezwzględnej to jasnym jest, że w śro-
dowisku A była również pewna ilośc cielic o niepłod-
ności bezwzględne j jaką ozrlaczyc musimy przez
clelta A, Naszym zadaniem jest więc znalezienie ogól-
nego wzoru na delta A.

Załóżmy, że ze środowiska A do B cielice przeszły
w sposób zupełnie przypadkowy, że plzejściem tym nie
kierowało żadne prawo, segregujące jednostki plze,
chodzące, to w takim przypadku i]ośc cielic niepłod-
nych w środowisku B do ogólnej itości cielic w tym
środowisku, powinien być taki sam, jak stosunek ilości
cielic niepłodnych w środowisku A, do ogóInej illc,ści
cielic w środowisku A. Wyrazic to można następująco:

ś]t"-Ł : -q"'tqA (1)BA
delta B

Odnieśmy ten wzór do stanu z 1950 r., gdzie A : 37,
B : 4. Na podstau,ie danych z praktyki, z jakich wy-
nika, że na 10 cielic, jedna nie nadaje się do rozpłodu

,ts: 1 ą:410 10
4l l0 37A=:- j7: -4410

Wynika z tego, że na 37 cielic, średnio niepłodnych
było 4, co oznacza, że przy zachowaniu wszystkich
37 cie]ic, do rozpłodu nadawało się średnio 33. Dopusz-
czono natomiast tylko 4 cielice tzn. 8 razy mniej, ani-
żeli przy racjonalnej gospodarce.

Posługując się tym samym lvzorem w odniesieniu
do 1951 I. otrzymamy: A : 45; B : 6

t 6 b/lO 6.45deltaB_-.6 : A: ----. 45: -e510 10 6 6.45
ilość więc cielic jaką zacho.łać można było do roz-
płodu wynosiła 40, dopuszczano do chowu średnio 5-6,
tzn. znowu prawie B razy mniej.

W odniesieniu zaś do 7952 r, otlzymamyi
1A:i4;B:3deltaB
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stąd delta A

co równoczeŚnie tworzy
na nasze pytanie.

B
WzÓI ogÓlnY

.A 12)

dający odpowiedź

1]ość cielic, która w tym roku mogła być wykorzy-
stana do rozpłodu wynosiła 31; wykolzystano 3, a więc
średnio 10 razy mniej.

Podane cyfry aczkolwiek oparte na małym mateliale,
są jednak nadto alarmujące, aby mogły zostac zlekce-
ważone. Wskazując one, że kontlola nad naszym przy-
chówkiem a także ich dobór do rozpłodu pozostawie
w tej chwili jeszcze dużo do życzenia. Najczęściej
selekcja taka dokonywana jest przez młodych niedo-
świadczonych zootechników i głównie opiera się na
pochodzeniu cielic, uwzględniając tylko mleczność Io-
dziców, a nie ich płodnośc. Współudział lekarza wet.
vl takiej komisji byłby niezmiernie pożądany, a ma-
teriał przeznaczony do rozpłodu byłby niewątpliwie
lepszej wartości jak dotąd.

Jeżeli więc akcja zwalczania niepłodności w Polsce
ma dać takie lezultaty tla które ciągle oczekujemy,
to musi ona zostać opalta na nowej linii postępowa-
nia uwzględniającej ścisłą zależnośc między płodnością
sanric dojrzałych a odpowiednią ilością i jakością cielic
p]:zeznaczonych do lozpłodu.

ijELtKS STAŃSKI

FIZJOLOGICZNA KONSUIĄPCJA,PROTROMBINY
W KRWI KRĄŻĄCEJ U KRÓLIKÓW
zakład Patologii ogólnej i Doświadczalnej

Akademii MgdyczneJ we wFocławiu
Kielovnik: Prof. dr Hugon KoWARZYK

z€spól Katedr Patołogii i Terą)li chorób zwierząt
wydział 'Weterynaryjny U.M.c.s, w Lublinle

Kierownik: Prof. dr T. żULIŃSKI
KŁtedTa Fizj opatotogti

Kierownik: Zast Prcf. dr l'eli,ks §TAŃ§KI

Jak wiadomo, plotTombina jest jednym z składników
układu krzepnięcia, jest białkiem \Ą,ytwalzanym przez
qrątrobę. Po dożylnym wprowadzeniu dikumarolu
w dawce 20 mglkg wagi protrombina znika z krwi
krążącej u królika w ciągu 36-48 godzin, Powstaje
pytanie, w jaki sposób zostaje usunięta, względnie
unieczynniona protrombina krwi, skoro dikumarol nie
posiada działania niszczącego protrombinę a jedynie
blokuje jej wytwalzanie wywołując ,,Iodzaj toksycznej
narkozy komórek miąższowych wątroby" (J o r p e s).

Nasunęło się przypuszczenie, że w warunkach fizjo-
logicznych plotlombina ulega konwersji na trombinę

,))


